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KOMUNIKAT 89

Ważne dla osadników z parcelacji pry­
watnej.

Art. 35 ustawy oddłużeniowej.

1) Urząd rozjemczy może obniżić długi z 
tytułu reszty ceny kupna nieruchomości ziem­
skich, jeżeli czynność prawna, ustalająca ce­
nę sprzedaży, została dokonana w okresie od 
dnia i stycznia 1926 — do dnia 1 lipca 1932 r.

2) W tym celu Urz. Rozj. ustali jaka suma 
została zapłacona dotychczas przez nabywcę, 
wliczając do nie zarówno iwplaty w gotowiźnie 
jak i długi oraz inne obciążenia przejęte przez 
nabywcę do zapłaty. Na podstawie powyższe­
go ustalenia oraz umówionej ceny sprzedaży 
urząd rozjemczy dokona oszacowania nieru­
chomości według bieżących cen rynkowych, 
ustali zgodnie z tern oszacowaniem wartość 
idealnej części nieruchomości, za którą zapla­
ta jeszcze nie nastąpiła, i obniży resztę ceny 
kupna do wysokości tej wartości.
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Celem poinformowania posiadaczy parcel i 
resztówek, obciążonych na rzecz Skarbu Pań­
stwa resztą ceny kupna i należnościami z tytułu 
pożyczek, to jest osadników korzystających 
z kredytów udzielonych z Funduszu Obrotowego 
Reformy Rolnej, o dalszych ulgach w spłacie i 
oprocentowaniu tych należności, przyznanych im 
rozporządzeniem Ministerstwa Rolnictwa i Re­
form Rolnych z dnia 21 września 1934 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 89 poz. 818) i okólnikiem Minister­
stwa Rolnictwa i Reform Rolnych z dnia 28 wrze­
śnia 1934 r. nr. F. K. l-5-1943/3k Wojewódzkie 
Biuro do Spraw Finansowo-Rolnych podaje w 
streszczeniu odnośne przepisy:

Rolnikom, którzy korzystają z pożyczek dłu­
goterminowych Państwowego Banku Rolnego, 
przejętych następnie przez Skarb Państwa na 
podstawie ustawy z dnia 28 marca 1933 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 31 poz. 266). zostaje o obniżone 
oprocentowanie tych pożyczek oraz zaległych 
rat. kosztów, a także zapłaconych za dłużników 

podatków i składek ubezpieczeniowych od og­
nia, płatne od dnia 1 lipca 1934 r.

Również o Ys obniża się wysokość odsetek od 
należności Funduszu Obrotowego Reformy Rol­
nej pobieranych od nabywców samodzielnych 
gospodarstw i działek dodatkowych, za okres od 
dnia 1 lipca 1934 r. do 50 czerwca 1955 roku.

W praktyce zatem obniżka powyższa doty­
cząca osadników, którzy już uzyskali przewła­
szczenie, wyglądać będzie w ten sposób, że zain­
teresowani otrzymają nakazy płatnicze z Pań­
stwowego Banku Rolnego, płatne 1 październi­
ka 1954 r. i 1 kwietnia 1935 r., zmniejszone o V3 
wymiaru rozesłanego w 1935 r.

Osadnicy, którzy nie uzyskali dotąd prze­
właszczenia, płacić będą za użytkowanie działek 
za rok 1934 obniżone opłaty, zamiast, jak do­
tychczas 2% ceny kupna zmniejszonej o zada­
tek. dla nabywców wprowadzonych przed 1-ym 
kwietnia 1952 r. i 3% dla nabywców wprowa­
dzonych po tym terminie.

Opłaty te pobierane od nabywców wprowa­
dzonych przed 1 kwietnia 1932 r. przedstawiać 
się będą jak następuje:

2% od reszty ceny kupna przy szacunku 
1 ha nieprzekraczającym 750 zł.

15 zł z 1 ha przy przeciętnym szacunku 
1 ha od 750 zł do 1000 zł.

20 zł z 1 ha przy przeciętnym szacunku 1 ha 
od 1.000 do 2.000 zł,

25 zł z 1 ha przy przeciętnym szacunku 1 ha 
ponad 2.000 zł.

Opłaty od nabywców wprowadzonych po 
1 kwietnia 1952 r. pobierane będą w skali nastę­
pującej:

5% reszty ceny kupna przy szacunku 1 ha 
nieprzekraczającym 555 zł,

10 zł z 1 ha przy szacunku 1 ha od 555 zł do 
500 złotych.

15 zł z 1 ha przy szacunku 1 ha od 500 zł do 
1000 złotych,

20 zł z 1 ha przy szacunku 1 ha od 1.000 zł 
do 2.000 złotych,

25 zł z 1 ha przy szacunku 1 ha ponad 2.000 
złotych.



Specjalne ulgi przysługują dłużnikom, któ­
rzy ponieśli straty wskutek powodzi 1934 roku, 
w wysokości conajmniej 30% plonów. Ulgi te 
polegają na umorzeniu kwoty, przypadającej do 
zapłaty w okresie od 1 lipca 1934 r. do 30 czerw­
ca 1935 r., oraz na wstrzymanie do dnia 1 paź­
dziernika 1935 r. egzekucyj prowadzonych z ty­
tułu dawnych należności Funduszu Obrotowego 
Reformy Rolnej.

Nadmienić należy, że przepisy rozporządze­
nia z dnia 21. 9. 1934 r. nie dotyczą amortyzacyj­
nej spłaty kapitału, gdyż została ona odroczona  
do dnia 30. 6. 35 r. rozporz. M in. Roln. i Ref. 
Rolnych z dnia 24. V. 33 r. (Dz. U. R. P. Nr. 47. 
poz. 377).
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W związku z rozporządzeniem M in. Skar­
bu z dnia 20 września 1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 86 
poz. 816) w sprawie zmiany rozporządzenia M i­
nistra Skarbu z dnia 25 listopada 33 r. o ulgach  
w ’ spłacie zaległości podatkowych, W ojewódzkie  
Biuro do Spraw Finansowo - Rolnych poda  je w  
streszczeniu przepisy, dotyczące ulg przysługu­
jących rolnikom, z uwzględnieniem dokonanych  
zmian.

Zaległości podatkowe z przed 1 październi­
ka 1931 r., które zostały hipotecznie zabezpieczo­
ne względnie na wniosek płatnika zostaną obec­
nie zabezpieczone na jego nieruchomości, Urzę­
dy Skarbowe obowiązane są z urzędu rozłożyć 
na 20 równych rat półrocznych, płatnych począ­
wszy od dnia 1 stycznia 1935 r. Jeżeli to będą 
zaległości, które korzystają z przywileju pierw ­
szeństwa, w  inny być one rozłożone na raty, bez 
względu na wysokość obciążenia hipotecznego  
nieruchomości płatnika.

Zaległości, które z tego przywileju nie ko­
rzystają, rozkłada się tylko wdenczas na 20 pół­
rocznych rat, jeżeli będą one tak zabezpieczone  
hipotecznie, że łącznie z poprzedzającem  obciąże­
niem hipotecznem będą się mieściły w pełnej 
wartości szacunkowej majątku. Resztę dopiero  
co wymienionych zaległości, które tym warun­
kom nie odpowiadają, to jest nie mieszczą się w  
pełnej w rartości szacunkowej majątku, rozkłada  
się z urzędu na 12 rat kwartalnych, przyczem  

zaległości ulega umorzeniu.
Analogicznych ulg, to jest rozłożenia na 12 

lat i t. p., mogą udzielić W  ladze Skarbow  e w w  y­
padkach, gdy płatnik nie posiada majątku nie­
ruchomego, na którym możnaby dokonać dosta­
tecznego zabezpieczenia.

W takich wypadkach zainteresowany wi­
nien stawić odpowiednio umotywowany wniosek  
do Urzędu Skarbowego, gdy suma zaległości nie 
przekracza 50.000 zł. przy większych  zaś zaległo­
ściach. do Izby Skarbowej.

Przy ustalaniu wartości majątku, obowiązu ­
ją dokonane po pierwszym stycznia 1931 r. sza­
cunku instytucyj kredytu długoterminowego.

Zabezpieczyć zaległości można tylko na w  ła- 
snej nieruchomości, nie zaś na obcej. W niosek o 
zabezpieczenie hipoteczne winien rolnik stawić 
sam na koszt własny.

Przypadające od zaległości podatkowych 
z przed 1 października 1931 r. kary za zwłokę  
oraz odsetki za odroczenie, ulegają umorzeniu  

i to zarówmo wówczas, jeżeli wymienione ulgi 
przysługują z urzędu, jak również wtedy, gdy 
przysługują one tylko na wniosek płatnika. Rów ­
nież niepunktualne płacenie poszczególnych rat 
nie pozbawia płatnika prawa do umorzenia kar 
i odsetek.

W ymienionych powyżej ulg nie stosuje się 
do tych wypadków, gdzie zaległości powstały  
wskutek jawnej złej woli płatnika.

Celem uzyskania odpowiednich ulg przy 
spłacie zaległości w dodatkach komunalnych do 
podatków państwowych, płatnik po otrzymaniu 
przychylnego orzeczenia W ładz Skarbow rych, od­
nośnie spłaty zaległości skarbowych, wńnien od­
pis tego orzeczenia przesłać do właściwej wła­
dzy komunalnej, z prośbą o identyczne zastoso­
wanie ulg podatkowych.

Dla uzyskania ulg w  spłacie samoistnych da­
nin komunalnych (podatek drogow ry, wyrów­
nawczy i t. d.), obowiązują te same zasady, jak  
przy podatkach państwowych. W  tym  w’ypadku  
kompetencje W ładz Skarbowych przysługują 
zarządowi właściwych Związków^ Samorzą­
dowych.

PORADY HODOW LANE.

Dla Królewskiej Nomejrosi:

Pytanie: Czy hodowla drzew i krzewów 
owocowych więcej przynosi niż uprawa zboża?

Odpowiedź: Hodow  la drzew i krzewów' 
owocowych, daje daleko większe zyski, niż upra­
wa zboża, jednakże zabierając się do tej hodo- 
wli, trzeba mieć koniecznie fachowe wiadomości, 
lub też wziąć specjalistę szkółkarza.

Następnie szkółkę zaleca się założyć na od­
powiedniej ziemi i blisko stacji kolejowej. W  koń­
cu zwracam jeszcze uwagę, że założenie szkółki 
drzew i krzewów' owocowych wymaga dużego 
nakładu, a przez kilka lat zanim  drzew  ka i krze- 
wy będą gotowe na sprzedaż, nie będzie żadnego  
dochodu.

Dla Bielska:

Pytanie: Czy truskawki na zimę trzeba 
okryć grubą warstwą mierzwy?

Odpowiedź: Na zimę nie zaleca się o- 
krywać mierzwą całych roślin truskawek, lecz 
tylko ziemię pomiędzy roślinami wyścielić grub­
szą warstwa dobrze przegniłej mierzwy, celem  
uchronienia korzeni od przemarznięcia. Spotyka­
łem dość często przykryte na zimę rośliny trus­
kawek grubą warstwą mierzwy, pod którą w  
ciągu zimy prawie wszystkie truskawki wyginę­
ły, zwłaszcza jeżeli zimą było dużo opadów.

Zarząd T. R. P.

(— ) W ł. Klimek, prezes 
(— ) J. Ewertowski, sekretarz

CO ROBIĆ W LISTOPADZIE.

W polu: Kończyć orkę pod jarzyny. Nie za­
niedbywać przegonów po wyoraniu każdego po­
la. Orząc w'ykopiska, pozostałe liście i łęciny  
rozrzucać po polu, żeby potem nie było wybu­
jałych kęp jarzyny, co świadczy o niedbalstwie. 
Poprawiać jeszcze rowy i od  wodnice. Na łąkach  
i pastwiskach, gdy sucho —  zdzierać mech, wy-
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rabiać go i w ozić na kom post. N a zbyt bujne  
w czesne ozim iny i koniczyny puszczać inw en­
tarz, ażeby je trochę przegryzł, lecz tylko w  su­
chym  a najlepiej przym roźnym  czasie. M ożliw y  
jeszcze częściow y zasiew żyta na sapach.

Przy inwentarzu: Zaczyna się zimow e ży­
w ienie. D bać by  przejście z letniego nie było na­
głe. Posiłkujemy się jeszcze resztkam i liści, koń ­
skim zębem, którym się teraz korzystnie prze­
dłuża letnie żyw ienie i zaoszczędza okopowizny. 
G dy  już go nie będzie i zielonek, zaczynam y paść  
brukw ią i rzepą, to te najtrudniej się przechow u­
ją. N ie pom ijajm y otrąb, kuchu, siana. Inw en­
tarz czyścić szczotką. N awóz rów nać i ściółki 
nie żałow ać, bo czysta skóra, to obfitość m leka. 
Poić w odą w ystałą w oborze. N ie daw ać pasz 
nadpsutych, a gdy się co zepsutego trafi —  w y­
rzucać na kom post. O kna w  oborze w inny być  
duże —  w yw ietrzniki w każdem pom ieszczeniu  
dobrze urządzone. Św inie m ocno paść, gdy się 
je m a zabić na Boże N arodzenie. D rób w ybra­
kow ać; na zimę trzymać tylko  dobre nioski i paść 
m ocno.

W sadzie: K ończyć sadzenie drzew . Trus­
kaw ki po przym rozkach przykryw ać nawozem  
słomiastym  lub liśćm i. Sypać pod drzewka ow o­
cow e azotniak, kainit, lub obornik i przekopać  
przed zimą ziem ię w ’ sadzie.

Ogólne: W  dni suche, ciepłe, zrew idow ać 
kopce. Słom ę zawilgoconą odrzucić i dać na  
ziemniaki św ieżą. Zw ozić m iał torfow y pod  
dach. N a drogach zasypyw ać doły piaskiem, a 
nie kam ieniam i, które w inny być tłuczone na  
szaber, lub zużyte na bruki. Póki nie zam arznie 
sprzątać błoto z podw órza, z dróg, by w yw ieźć  
w sw oim czasie na torfiaste łąki lub sapowate 
pola. Zbierać w zgórki nad row ami i w yw ozić 
na kom post — przysporzy to naw ozu. K u koń­
cow i m iesiąca narzędzia do upraw y roli poczy- 
ścić, nasmarow ać i schować pod dach. Sprow a­
dzić naftę, w ęgiel i inne m aterjały na zim ową 
potrzebę, żeby nie kupować potem  na funciki.

ZIM O W E PO D K A RM IA N IE PSZCZÓ Ł.

Lato ubiegłe było dla pszczelarzy nader nie­
pom yślne, gdyż zarówno upały i susza, jak póź­
niejsze chłody i deszcze nie sprzyjały kw itnie­
niu roślin. Praw dopodobnie też m iodu nie bę­
dzie dużo. N ie trzeba się rów nież pocieszać tern, 
że w rzesień i początek października były ciepłe 
i pogodne. Rośliny w  tej porze kw itną już m ało, 
na m iód w ięc m ożna liczyć w yłącznie tylkoTam , 
gdzie po okolicznych lasach jest dużo w rzosów.

W obec tego każdy pszczelarz pow inien za­
dać sobie pytanie, czy roje m ają m iód w dosta­
tecznej ilości do przezim ow ania. Zazwyczaj liczy  
się 8— 16 kg, zależnie od siły pnia. Poniew aż  
ram ka dobrze w ypełniona m iodem w aży około  
2 i pół kg, przeto łatwo odpow uedjiie obliczenie  
zrobić sam emu. O ile m iodu jest za m ało, to  
w ypadnie pszczoły podkarmić, inaczej rój m o­
że spaść.

N ajlepiej oczyw iście ppdkarm iać pszczoły  
m iodem w łasnej produkcji, a jeżeli cudzym , to  
z całkiem pew nego źródła, aby w raz z m iodem  
nie w prowadzić choroby, zw łaszcza najgroźniej­

szej z nich — zgnilca, którego zw alczanie jest 
bardzo trudne lub w ręcz niem ożliw e. O  ile m io­
du niem a i dostać go nie m ożna, to podkarm iać  
m ożna cukrem , ile że cukier jest znacznie tańszy  
od m iodu. O tóż przy zimow em podkarm ianiu  
trzeba być bardzo ostrożnym, z t. zw . cukrem  
skażonym . Jest to cukier zanieczyszczony m ię­
dzy innemi piaskiem i trocinami drzew liścia­
stych. D omieszki te sam e przez się szkodliw e 
nie są, ale zm ieszane z w odą (cukier bow iem  
zadaje się pszczołom pod postacią gęstego syro­
pu) m ogą daw ać połączenia bardzo dla zdrow ia  
pszczół szkodliw e. Byw ały w ypadki m asowe­
go upadku pszczół skutkiem zatrucia. Z tego  
też w zględu najlepiej daw ać pszczołom bądź 
m iód, bądź cukier czysty bez żadnych dom ie­
szek. D obry pień przedstaw ia zbyt w ielką w ar­
tość, aby dla zaoszczędzenia 2— 3 zł, stracić kil­
kadziesiąt.

ŻY W IEN IE D RO BIU W  ZIM IE.

N ajważniejszą bodaj rzeczą w hodow li dro ­
biu jest otrzymanie w czesnych lęgów. Trudne to  
jest nie dlatego, że na w iosnę brak jest nasiadek, 
bo indyczkę zaw sze m ożna zm usić do w ysiady­
w ania. gdyby  nie było kw roki, ale z tego w zględu, 
że jaja w czesne najgorzej się zalęgają. Tym cza­
sem drób w czesny doskonale w yrasta w ciągu 
lata, a na jesieni zw ykle zaczyna się nieść. N a­
tom iast z łęgów r późnych w yrasta drób m ały, od  
którego m ożemy się spodziewać jaj dopiero na  
następną w iosnę.

H odowców 7 oddaw m a zastanaw iało pytanie, 
dlaczego kurczęta na w iosnę źle się lęgną, a du ­
żo jaj jest „czystych” . D opiero po długich do­
ciekaniach przekonano się, że przyczyny tego  
należy się doszukiw ać w nieracjonalnem żyw ie­
niu zim ow em. M ianowicie zw rócono uw agę, że 
w szelki drób w lecie zjada dużo zielenizny, 
traw, chwastów itp. Ponieważ nie robi się to dla  
zabaw y, bynajm niej, lecz pod naciskiem potrze­
by organizm u, przeto przeprow adzono doświad­
czenie, dając w zimie drobiow i rów nież paszę  
roślinną, oczyw iście nie św ieżą, bo takiej w zi­
m ie niema, lecz suszoną. O kazało się, że tak  
żyw iony drób daje jaja, które doskonale się za­
lęgają.

W ów czas dopiero dom yślono  się, o co chodzi. 
M ianow icie, zielenizny zaw ierają dużo t. zw . 
w itam in, które rów nież znajdują się i w paszy  
suszonej. Jeżeli w ięc chcem y m ieć dużo m łode­
go drobiu na w iosnę, należy drób dorosły żyw ić  
(oprócz ziem niaków 7, otrąb, ziarna itp.) paszą  
roślinną, a w ięc plew ami, koniczyny i seradeli, 
pokrojoną, suszoną koniczyną, lucerną, pokrzy­
w am i itp. W ów czas jaja będą się dobrze zalęga­
ły, pasza zim owa bow iem niew iele się będzie 
różniła od letniej.

O D PA RZA N IE SIĘ K ON I N A PIERSIA CH.

Byłoby najbardziej pożądane, aby koń od­
parzony był na jakiś czas (tydzień) zw olniony  
od w szelkiej pracy, aby leczenie m ogło się odbyć 
bez przeszkód i recydyw Ty. Jeśli to niem ożliw e, 
należy przynajm niej zm ienić zaprzęg, np. pół-



szorki na chom ąto, tak, aby ono m ożliw ie w cale  
nie dotykało m iejsc skóry obrażonych. Leczenia  
w św ieżych w ypadkach polega na przym ocz- -■ 
kachokładach z w ody gnlardow ej- (z drogerji), - 
potóm m oże być sm arow ana m aść Cynkow a na  
zm ianę z suśząCemi proszkam i, żłożonenii ż 5 czę­
ści' talkumu i 1 części ałunu (A lum en Ćrudum ) 1 
rano r w ieczorem . Przy starannem leczeniu bez  
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przeszkód, to znaczy, jeśli koń ponow nie już się 
nie obciera lub też zw olniony jest ód w szelkich  
robót i na dzień krótko uw iązany, aby nie lizał, 
w tydzień odparzenia w ygoją się, jednak i w  te­
dy należy pozw olić św ieżym bliznom zupełnie' 
przyschnąć i nie obrażać św  ieżo zagojonej skóry  
niew ygodnym zaprzęgiem .

K O M U N IK AT N R. 8.

W ojewódzkie Biuro do Spraw 7 Fi­
nansowo - Rolnych podaje do w iado­
m ości, że rozporządzeniem Prezyden­
ta R. P. z dnia 24 października 1934  r. 
(D z. U . R. P. N r. 94, poz. 845) zostało 
przedłużone do dnia 1 października 
1935 r. m oratorjum hipoteczne, zakre- 
śolne ustawą z dnia 29 m arca 1933 r. 
(D z. U . R. P. N r. 25, poz. 213).

Z pow yższego w ynika, że do dnia 
1. 10. 1935 r. nie m ogą być w ym aga­

ne w ierzytelności pryw atne, zabez­
pieczone w pisem hipotecznym czy­
stym. pod w arunkiem regularnego 
opłacania przez dłużnika należnych 
odsetek, których w 7ysokość nie m oże 
przekraczać 6 proc, na rok.

Pow yższe dotyczy zarówno hipo­
tek w iejskich jak i m iejskich.

D alsze idgi w 7 oprocentow aniu i ter­
m inach spłaty długów 7 rolniczych, za­
rów no zabezpieczonych hipotecznie, 
jak rów nież i pozbaw ionych takiego  

zabezpieczenia, objęte rozporządze­
niam i, które się ukazały w 7 tym sa­
m ym D zienniku U staw  co i rozporzą­
dzenie przedłużenia o m oratorjum hi­
potecznym (N r. 94 z dnia 28. 10. 1934  
roku). O ulgach tych poinform uje 
W ojew ódzkie Biuro do Spraw 7 Fi­
nansowo - Rolnych rolników 7 Pom orza 
specjalnemi kom unikatam i.

Sekretarz Wojewódzkiego Komitetu 
do Sprain Finansowo - Rolnych 

w Toruniu.

M leko i jego m ożliw ości
Przeglądając statystykę dłu­

gow ieczności ludzi, uderza nas 
na pierwszy rzut oka dziwny  
poniekąd fakt, że Bułgarzy żyją 
najdłużej. W  Bułgar)i blisko SÓ ź? 
ludzi osiąga sto lat życia; czyli 
na 100 ludzi — 80-ciu żyje do  
stu lat. M im ow oli zadajem y so­
bie pytanie, dlaczego Bułgarzy  
—  ludzie biedni, żyjący w w a­
runkach m niej kulturalnych niż  
m y, m ają tak w spaniale przysto­
sow any organizm do w alki z 
chorobam i, trapiącem i ludzkość; 
dlaczego w łaśnie Bułgarzy żyją 
dłużej od w szystkich innych Eu­
ropejczyków 7 . Fakt ten zm usił 
szereg uczonych do przeanalizo ­
w ania tego zjawiska. N a czoło  
badaczy naukow ców 7 w ysunął 
się słynny uczony dyrektor In­
stytutu Pasteur a w 7 Paryżu M ie- 
cznikoff, który rozpoczął bada­
nia pod w pływem obserw .acyj 
chłopów ’ bułgarskich. N auka do­
szła do w niosku, że przyczyną 
długow ieczności jest odżyw ianie 
się m lekiem i jego przetw orami 
(m leko zsiadłe, kefir, yogurt 
itp.) Trzeba w iedzieć, że obyczaj 
narodowy Bułgarów 7 każę odży­
w iać się m lekiem. Jedno z najpo­
tężniejszych źródeł energji do  
życia daje nam m leko. Rzućmy  
teraz okiem na statystykę spoży­
cia m leka, a przekonam y się. że 
N iem cy, A ustrja i szereg innych  
państw 7 konsum ują m leka dw a 
razy tyle, A nglja. H olandja, D an- 

ja praw ie że cztery razy tyle co  
m y i to w ów czas, gdy m y liczy­
m y w śród ludności sw ojej blisko  
70% rolników . K atastrofalny  
stan m ałego spożycia m leka m u- 
sim y jaknajszybciej poprawne. 
Pamiętajmy, że w iększe spożycie 
m leka w płynie na zdrow otność  
naszą, oraz podniesie m aterjalnie  
drobne chłopskie gospodarstw a. 
Jakiem i drogam i m usim y iść do  
tego celu? Przed nam i leży tylko  
jedna droga, m ianow  icie poprzez  
spółdzielczość. Zakładając czyste, 
higjcniczne spółdzielnie podnie­
siem y jakość m leka; usuw ając 
zdzieraczy - pośredników 7 — ca­
ły zysk jaki idzie do ich kieszeni 
— przejdzie do kieszeni rolnika. 
D obre, zdrow e m leko w ywoła  
w iększe zapotrzebowanie, poz­
w oli otoczyć bydło w ydatniejszą 
opieką, zw iększyć zamożność go­
spodarki — ale uczynić to zdo­
łamy tylko przez spółdzielczość.

O twarta w 7 W arszawie w ysta­
w a ..M leko dla w szystkich” zapo­
czątkow ała propagandę spożycia 
m leka. N ajwiększe polskie m le­
czarnie. najw ybitniejsi w ytw ór­
cy przetworów m lecznych m ieli 
sw oje stoiska, tak sam o licznie  
obsadzona została techniczna  
obsługa m leczarstw a: w 7 tej dzie­
dzinie im ponow ało sw oim dorob­
kiem technicznym na polu m le­
czarstw a znane T-w o A lfa - La­
val, którego w irów ki zdobyły  
św iatow e uznanie jako precyzyj­

ne i najlepsze w św iecie m aszy ­
ny m leczarskie. Paw ilon tego To­
w arzystw a ze w szech m iar był 
godny uw agi —  najnow sze m o­
dele w irów 7ek, doskonałe w uży­
ciu parniki, pierw szorzędne m a- 
sielnice, cały szereg aparatów 7 
m leczarskich, artykułów ’ pom oc­
niczych itp. jasno m ówiły w idzo­
w i o olbrzymim dorobku tech­
nicznym na polu m leczarstw a.

M am y tanie, pierw szorzędne 
m  a s z y  n  y, z prospektów do­
w iadujem y się. że Tow arzystw 7©  
A lfa - Laval bezpłatnie udziela  
każdej now ozakładającej się i 
istniejącej już m leczarni w szel­
kich porad fachowych, pozostaje 
zatem m ieć tylko trochę dobrych  
chęci, a przedew szystkiem zro­
zum ienia, żeby przez rozbudo­
w ę spółdzielczości w 7 m leczar­
stw ie podźw ignąć naszą gospo­
darkę, a poprzez odżyw ianie się 
m lekiem  zdrow em  i czystem  m ieć  
w iele energji i sił do pracy. Spo- 
żyw 7ając w ięcej m leka i jego prze­
tw orów zbliżymy się w 7 długo­
w ieczności do Bułgarów 7 .

. Każdy rolnik 
powinien należeć

do KOŁKA ROLNICZEGO

T.R.P.

Książnica KcpaTnikanslm 

w Toruniu


